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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .

Jeden z  kupców tu te js z y c h , utrzym u­

jący handel w in n y , u m arł w  p rzesy łam  ty g o -  

dniu. B ył to  człow iek  p rzyjacie lsk i i ludzki. 

.Mówią: iż przed zgon em  u cz y n ił rozporządzę, 

n i e ,  aby (p rzez c a ły  przeciąg  c za su , w  którym  

ciało jego będzie leża ło  w  dom u, n im  w y w ie-  

zionern zostanie na cm entarz); w szy scy  od w ie . 

dzający g o ś c ie , by li b ezp łatn ie  częstow ani w i­

nem; jakoż w ielu  zn a laz ło  s ię  odw iedzających .

Hrabia A le x a n d e r  P o c ie j ,  p r z y b y ł do' 

' W arszawy. —  ’’

R edakcja  K u r je r a  W a rs za w s k ieg o  ,  ma* 

zaszczyt u w iad om ić  sw oich  łaskaw ych  czy te l­

ników i P renum eratorów : iż  to ż  p ism o  nadal 

wychodzić będzie. C elem  jed y n y m  je s t  R edak­

cji taniość i w ygod a  ; cen a przeto zostaje  daw na, 

to je s t: k w arta ln ie  w  W a r sz a w ie  , p łac i s ię  

tylko zll: 8: a z p o c z t ą z l ł :  9. O d d zie ln ie  ku­

p u jący, płacą za każdy num er gr: 4 . U m ie ­

szczan e  będą w sze lk iego  rodzaju n o w o ś c i , 

d o n ies ien ia  jak m o że  b yć n a jsp ięszn iejsze

0 szczegó ln iejszych  zdarzeniach w s to licy  i w  

kraju  , m odach , w id ow isk ach , rękodzieln iach  , 

dziełach  literack ich ,ok o liczn ośc iach  handlow ych

1 tyin podobnie. N ie m n ie j  starać s ię  będzie  

redakcja , b y ć  niejako p rzew o d n ik iem ., w ska­

zując m ieszk ania  zn aczn iejszych  u rzęd n ik ó w  , 

osób p ra w y ch , L ek a rzo w , sk ła d ó w  handlo- 

w n y ch , i rzem ieśln ik ów  najbardziej używ an ych . 

C o zaś do n o w o śc i Z agran iczn ych , tegoż  sa ­

m ego  dnia w którym  poczta  p rzych odzi ,  ju ż  

c zy te ln ic y  znajdą w K urjerze, w y szczeg ó ln ie ­

n ie  w  krótkości szczeg ó ln ie jszy ch  i najbardziej 

in teresu jących  w ypadków. D o n ie s ien ia  p ry ­

w atne w sze lk iego  rodzaju , by le  jak m o ż e  b yć  

najkrócej u łożon e  , p rzy jm o w a n e  będą za naj- 

u m iarkow ańszą opłatą. K urjer, jak dotąd co ­

d zien n ie  w ych od zić  będ zie  , w yjąw szy  S o b o tę ,  

i p u n k tu a ln ie  o god zin ie  6. W ieczorem  w kan- 

torach dostać go m o żn a . S zan ow n i prenm n e- 

ratorow ie raczą w cześnie o św ia d czy ć  ,  czy  je s t  

ich w o lą  trzym ać nadal to  p ism o ,  gd yż  p o ­

dług ilości p ren u m era ty , ilo ść  ex em p la r zo w  

w ybijać s ię  będzie.

D z iś  choć ju ż  je steśm y  blisko S. Jana, 

w id z ie liśm y  po ulicach w ie le  osób w futrach.

n o w o ś c i  z a g r a n i c z n e .

*  Wiednia 9. Czerwca.

D o s tr z e g a c z  A u s t r ja c k i ,  k tóry od chw ili 

pow stania G reck iego ,  żadnej je szcze  pom yśln ej 

dla tego  N arod u  n ie  o g ło s ił w iadom ości ,  i któ 

ry w olał raczej m ilczeć, n iż  don osić  przyjaźń®  

im  w y p a d k i, jak ie w dniach ostatnich po in ­

n ych  dziennikach c z y ta liś m y , przerw ał dziś  

znow u m ilczen ie  z w o je ,  sp iesząc z  o zn ajm ien iem



i i  na dniu z8 - Maja wkroczyła przednia, st iaż 

wojsk tureckich d o f iu k a res tu .  Siła T urecka  w 

tej okolicy , składać się ma z i« ,ooo .  ludzi. T e ­

odor W ładym iresko  cofnął się. —  D o J a s s ,  nie 

posunęli się jeszcze T urcy  , ale już  podobno i w 

tam tej  okolicy krążyć mają.

J u n e  dzienniki W iedeńskie  , zawierają  

w  całej rozciągłości ow manifest Spartański do 

dw orów  E u ro p e js k ich ,  o k tó rym  daw nie j  

■wspominaliśmy : oto są słowa jego. ,, N ieznośne 

'jat-zrao Ottomańskiej  t y r a n j i , do tego stopnia 

uciskało G re k ó w ,  iż n ieszczęśliwym  miesz­

kańcom Peloponezu prócz ży c ia ,  nic  więcej 

n ie  p o zo s ta w a ło ,  a i ten oddech n a w e t ,  na 

to im tylko by t  z o s ta w io n y , ażeby ty m  bole- 

sniej nieszczęście swoje czuć mogli. W  tak sum* 

tneńipofóśeńiu ,pozbawieni wszelkich praw i swo­

b ó d ,  jednomyślnie  wzięl iśmy się b ro n i

przeciw wspólnemu uciemięży,eielowi. Usta ły 

w e w n ę trzn e  m iędzy nami niesnaski  , będące 

ty r a n j i  owocem, i wszyscy jednem oddychamy’ 

uczuciem , miłością wolności.  R ę c e  nasze, co 

dotąd żelazne więzy dźwigały , dziś oswobo- 

d z o n e , . podniosły broń p r z e c i w  ty ranom . Nasz

j ę z y k ,  co n iedawno same ty’lko płaczu i n ę ­

dzy slpwa wymawiać um ia ł  , powtarza dziś , 

z uniesieniem słodkie irnie wolności. Jednem 

słowem postanowiliśmy■ umrzeć , lub być wol-

nemi. i t: d. “
Podług ostatnich listów z K ons tan tyno­

polu , naradzał się szczególniej d y w a n  mad 
przy t łum ien iem  powstania w Grecji , które bar­
dziej go zatrważa niźl i rozruchy ń a  W otosz-  
czyznie.  janczarowie uderzyć mają na  Moreę, 
gdzie również uda się większa część wojsk z 
A z y j  ciągnących , które tym  bardziej  tam  są 
po trzebne ,  gdy cały p raw ie  oddział T u r k ó w ,  
w ysiany przeciw A ly  Baszy Ja n iny ,  przeszedł 
na stronę Greków. ' Wielki W e z y r  Bender A ly  
który się- tylu' okrucieństw przeciw Patryarsze 
Greckiem u d opuśc i ł , z woli Sułtana ściętym 
został.  Pogłoska o napastowaniu poselstw cli- 
dzożiemskich w S ta m b u le , nie  uciszyła się
dotąd. • .

A n i  przewidzieć tnozna skutków tej  s t r a ­
sznej wojny. N ie  masz już cząstki dawnej G re ­
cji , któraby nie była uzbrojoną i nie  dzieliła 
ogólnego zapału. Już i Dostrzegacz Austrjacki 
potwierdzi ł  tę tyiadomość. Opisuje  ten Dzien­
nik w  szczegółach, całą histor ją powstania dzi­
siejszego. Jest  ono skutkiem związku ' polity­
cznego utworzonego w czasie kongresu W ie d e ń ­
skiego w r .  18 14- pod nazw isk iem  l it te r y  stów. 
Rewolucja ,  zaczęta się w Morei  od zdobycia 
Fatrasib i wielu innych ' twierdz T ureck ich ,  

i Dalej opanowali Gecy Salonę,  Livadją  iTe jł j r  > 
S ” dzie wszystkich Tujrkow wyrżnęli . Nakóńiec

pożar i ewolucji  rozszerzył się , po - wszystkich 
pro w inc jach  Greckich, tak dalece że już i w 
małe j  A zj i  , a mianowicie w S m y rn ie  i na ryys. j 
pie Cypryjskich objawił się duch powstania. Kan- 
dja , przypomniała  nam dzisiaj zdarzenie Tar- 
kwinjuszów w Rzymie. Aga  czyli rządca Turec- 
ki tej wyspy, krwią opłacił rozwioztość swoją, 
a  skrzywdzony Ojciec dat hasto do wymordowt. 
n ia  wszystkich Turków. —  Kilku Jnżynierówr 
Francuskich, kieruje działaniami powstaniaGrec. 
kiego , a wszyscy M ięszkańcy  okoliczni, co 
tylko nie  są T urkam i , już  się przeciw nim 
oświadczyli! A ly  II;.sza Janina ,  pośw ięcil wszyst­
k ie  skarby swoje tej sprawie.Przekupstwem działa 
w Stambule; a wGrecji podnieca powstanie dostaj- 
czaniem wszelkich zapas owjpodiug ostatnich do- 
niesień,‘dostarczył juźG rekóm  óoooo. karabinów. 
Jest to starzec 8 o. l e tn i ,  i posiada  ̂wielkie a 
Greków zaufanie ; już on daw no  ułożył zamiar 
zbu rzen ia  Tureckiej -przewagi. _ O- H.

( : Jn n e  dzień ji|kj w s pom ina ją  o śmierci 
tego B a s z y ,  ale dzienniki ; Wiedeńskie  • mepo- 
twierdzają t'ej wieści.) .

W  L ondyn ie  biega już pogłoska o śmier­
ci Napoleona.  Dodają nadto , iż nadszedł juz i 

*tfcst#riłeńt, jego. 1
,!. . d o n i e s i e n i e .  _ . J  >
Majętność Piastów w W ctwie  Płockim 

w P c i e  Mławkkim położona , jest  db wypita- 
czenia w dzierżą-, ę od, S. J a n a ,  o. warunkach 
j  cenie do tej dzierżawy dowiedzieć się lUOtM 
u aktora lub plenipotenta do tegoż majątku prisi 
S. Janem  f ray  b y ć ,  mającego .:tl


